
Pingwin małe ma skrzydełka

i na brzuszku ciut sadełka,

wzbić w powietrze się nie może,

więc nie fruwa niczym orzeł.

Przyodziany w czarny fraczek

na bosaka w śniegu skacze.

Mors ze śmiechu boki zrywa:

„Jesteś ptakiem czy się zgrywasz?!”.


